
• Pok 63
Cena ogłoszeń m iej-
scow ych ta wieraa
milimLr. (1 fram) lub
jego m i ej sc© 10 gr.

WYCHODZI w ŚRODY i SOBOTY
|  Adm inistracja i Redakcja: Drukarnia Krotoszyńska — K rotoszyn, ul. F loriańska 1, Telelon 164

R ED A K C JA  D ZIAŁU  U R Z Ę D O W E G O  -  S T A R O S T W O  W  K ROTOSZYNIE -  T E L E F O N  39. j

H r. 2 0

Cena o g ło szeń  
scow ych za 
miiirntr. (1 łam ) . lob 
jego miejsce 10 gr.

Ś r o d a ,  eirsia man*«sa l i B B  i»=

Ogłoszenie,
w p rzed m io c ie  u t r z y m a n i a  p u b l iczn y ch  
wód p ły n ą c y c h  i ich b rzegów  o ra z  u t r z y 
m a n ia  ro w ó w  i in n y c h  odpływ ów  wodnych.

Nu zasadzie Łrt.  a r t .  17.75 — 79 u s t a 
wy wodnej z dnia 19 IX . 1922 r. w 
brzmieniu uptalonem rozporządzeniem 
Min. Robót. P ub l.  i  dnia 13 I V .  192S r .  
(Dz. U. R. P. Nr. 62/28 poz. 574) są właś
ciciele g r u n t ó w  z o b o w i ą z a n i  d o  u t r z y m * - -  
n ia  w o l n e g o  o d p ł y w u  w ó d  p ł y n ą c y c h  i 
ich brzegów i do u s u n i ę c i a  z g r u m ó w  
przy legających do wody p ł y n ą c e j  t a k i c h  
drzew, krzaków, ogrodzeń i innych p r z e d 
miotów, któreby przeszkadzały woinemu 
odpływowi wody płynącej równo z b r z e 
gami. Uszkodzone brzegi winny byc n a 
prawione. Do w ó d  płynących z a l i c z a  

wszelkis o d p ł y w y  w ó d  w i e r z c h n i c h  
mające łożysko ( b r u z d a ,  p r z ^ t n i c a ,  r ó w ,  
stróga, s trum yk , r z e c z k a  itp ), o d b i e r a 
jące wodę od dwóoh l u b  więcej właści
cieli.

Wobec powyższego, na podstawie Bit. 
187 w/w ustawy wodnej, wzywam wszyst
kich właścicieli g runtów  do na ty chm ia 
stowego gruntownegc wyczyszczenia 
wszelkich wód, płynących, rowów i in 
nych odpływów w idnych  na terenie

tut. pow ia 'u  i d o  s t a ł e g o  i c h  u trzym a
n i a  w należytym pnrzą-dku. W r a z i e  n i e 
zastosowania się do niniejszego w*zwa- 
nia zastosuję do opieszałych sankcje k a r 
ne i przymusowe na mocy ustawy wod
nej łącznie z rozp. Prezydenta  Rz. z dnia 
22. I I I  1928 r. o prsiępowanin p rzy 
musowym w administracji  (Dz. U .  R. P  
Nr, 46/28 poz. 342).

Z a r z ą d o m  m i e j s k i m  i ¡ r m i D n y m  p o l e 
c a m  b e z z w ł o c z n i e  p o d a ć  t r e ś ć  n i n i e j s z e 
g o  o g ł o s z e n i a  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  
s p o s o b e m  di t y c b e z a s  p r a k t y k o w a n y m .

R ó w n i e ż  n a l e ż y  z a i n t e r e s o w a n y c h  p r z y  
k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  p o u c z y ć ,  i ż  d o k ł a d n e  
w y c z y s z c z e ń  e  w ó d  p ł y n ą c y c h  r o w ó w  i 
i n n y c h  o d p ł y w ó w  leży z a r ó w n o  w  i c h  
w ł a s n y m  i n t e r e s i e  j a k  i c a ł e g o  r o l n i e -  
t « a .  P o n a d t o  n a l e ż y  d o p i l n o w a ć ,  a b y  
u-s t e r e n i e  z a r z ą d ó w  m i e j s k i c h  i g m i n 
n y c h  w s z e l k i e  w o d y  p ł y n ą c e ,  r o w y  i i n 
n e  o d p ł y w y  w o d n e  b y ł y  g r u n t o w a  e  w y 
c z y s z c z o n e  i s-.ale u t r z y m a n e  w  n a l e ż y 
t y m  p o r z ą d k u .

Krotoszyn, dnia 4 marca 1938 r.

S tarosta  Powiatowy 
( - )  W IL IM O W S K I

Nr. A. 22/16/38.

Kurs Sio kandydatów  nn urzędników  po- 
wiaiowycii Związków Kom unalnych U. kot.

Po W ielkiejnocy odbędzie się w Poz
nan iu  7 rnio tygodniowy k u rs  dla k a n 
dydatów na  urzędników powiatowych 
związków kom unalnych  na  stanowiska
Il-e ie j  kategorii .

D o  k u r s u  d o p u s z c z e n i  zostaną zasadni
c z o  a b s o l w e n c i  s z k ó ł  średnich (matura) 
zaś w  w y j ą t k o w y c h  w ypadkach również 
p r a c o w n i c y  z  d ł u ż s z ą  p ra k ty k ą  z cenzu
s e m  n i ż s z y m .

Im ienne zgieszenis a podaniem daty  
urodzenia i cenzusu wzgl. p rak ty k i  mo
gił być składane do Zjednoczonych Związ
ków Powiatów Województwa Poznańsk ie
go i Pomorski «'o w Bydgoszczy, ul. 
GdsósW» 71. w terminie do 31 
lii. 1936*»,

K urs  j^st bezpłatny, lecz uczestnicy 
p o n o sz ą  k o s z ta  u trzy m an ia  w Poznaniu.

B h tsze  szczegóły eo do o tw arcia  k u r 
su zosmną później ogłoszone.

Krotoszyn, dnia 3 m arca  1938 r.
Przewodu. W ydzia łu  Powiat.

( - )  W IL IM O W S K I.
S ta ros ta  Powiatowy.

Nr. O rg 6/2/38.

Dziat9 nieur*zędowy.

N A R Ó D  P O D  B R O N I Ą .
Sejm przy ją ł  ustawę o powszechnym 

obowiązku służby wojskowej.
Pow itan ie , redę i znaczenie wojska 

ujmuj» a r ty k u ł  pierwszy tej ustawy. 
Trzeba, aby sfowa, w jak ich  sf rrnuło- 
Wana została zasadnicza idea, przyświe- 
®ająca naszem n pogotow iu obronnemu, 
8t«boko w yry ły  się w m ózgach i sercach 
Wszystkioh obyw ateli państw a:

»Siły zbrojne atr.ja na straży bezpie- 
®2*ńttwa i praw  zwierzchniczych Rze- 
ezyPo»politej, sa ochroną i ostoją jej n ie
podległości i wolności, oraz szkołą wycho
d n i a  żołnierskiego i obywatelskiego. 
Wskrzeszone niezłomną wola Narodu, 
Pierwszego M arszałka Polski Józefa P i ł 
sudskiego oraz wysiłkiem i ofiarą naj- 
Jepszyni) gynów Ojczyzny, m ają wcielać 
R  życie Jego  wskazania i cnoty rycer- 
»le. Siły  zbrojne po wsze czasy pozo

stawać będą pod szczególną upieką Naro- 
du > Państwa".

Na opoce tyeh zasadniczych tez oparty

został najszczytniejszy obowiązek stożby
— służby wojskowej.

Powszechność tej służby została obec
nie bardzo rozszerzona. Pojęcie ,,powszech
nej służby wojskowej“ , zrodzone na po
czątku 19-go stulecia w miejsce pojęcia 
służby saciężuej lub worbunkow-ej, do
prowadziło w ciągu ubiegłego wieku do 
powstania dwu głównych elemeBtów, 
z których składała  się siła zbrojna: a rm ii  
stałej, koszarowej, pochodzącej z poboru 
i rezerw, złożonych z wysłużonych żoł
nierzy, oddających się w czasie pokoju 
różnym zawodom cywilnym. Doświad
czenia jednak, poczynione zwłaszcza pod
czas wojny świato wej, dowiodły, że o rg a 
nizacja siły  zbrojnej,  oparta  ty lko  o te 
dwa elementy, nie ziszcza jeszcze postu
latu, k tóry  określamy jako „naród pod 
b ro n ią“. W orbitę bowiem działań, które 
ma wykonać wojsko, wchodzi nie tylko 
a rm ia  koszarowa i nie ty lko  rezerwy — 
ale również i inne, tkwiące w społeczeń

stwie ozynuiki. Służba wojskowa — w 
nowoczesnym ujęciu — wtedy jest na
praw dę powszechną, gdy obejmuje o wie
le szarszy zasięg niż poprzednio, gdy 
realizuje  hasło: każdy obywatel,  żołnie
rzem, każdy żołnierz obywatelem.

To właśnie spełnia uchwalona obecnie 
ustawa. Ona to dopiero s tawia fak tycz
nie naród pod bronią.

W prowadza bowiem — poza poborem 
do arm ii  koszarowej i poza rezerwami, 
złożonymi z wyszkolonych podczas służby 
wojskowej szeregów — służbę pomocni
czą t zastępczą, oraz pociąga do służby 
pomocniczej kobiety.

W ten sposób ty lko ludzie absolntnie 
niezdolni do służby oraz przestępcy, nie
godni tej służby — znajdą się poza r a 
mami ustawowego obowiązku obywatel
skiego służenia w- większym lub m niej
szym zakresie idei obronności państwa.

Bardzo pożądaną inowację wprowadza 
rńw nież  nowa ustaw a odnośnie term inu,
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w jak im  młodzież szkolna ma być woj
skowo wyszkolona. Wyszkolenie to od- 
bywać się będzie bezpośrednio po m a tu 
rze, a  nie jak  dotychczas, — gdy  termin 
ten zależał od woli młodzieńoa. Mógł go 
sobie p rze i  szereg la t  odraczać. Zapi
sywał się na  wyższą uczelnię, by p rze 
ważnie w trakc ie  studiów przerywać n a 
uką i kończyć ją dopiero po odsłużeniu 
wojska. B yia  to prosedura niewłaściwa. 
Niejednokrotnie  powrót do uczelni z n a j
dował się pod znakiem zapytania ,  a n igdy 
przerwa w środku studiów zawodowych 
nie wychodziła na dobre.

K rotoszyński Orędownik Pow.

©becnie ulega to zmianie. Najpierw 
służba w w ojsko — a potem n ieprzerw a
ny oiąg studiów. Zwiększy to n iew ątpli
wie kon tyngen t oficerów rezerwy. A prze
de wszystkim pociągnie doniosłe następ
stwa n a tu ry  raczej moralnej i pedngo- 
g.cznej: do wyższych uczelni napływać 
będzie element nie ty lko  dojrzalszy, ale 
również i wychowany w rygorze  i kar- 
nośoi, zahartow any fizycznie i etycznie, 
przepojony tą świadomością siły państwo
wej, jaka  stanowi atmosferę wojska. 
A tan duch rycerski,  ta  szkoła wycho
wania obywatelskiego, k tórą  jest a rm ia  —

IV r. £0

promieniować będą poprzez nasze uczel- 
nie, oo niewątpliwie bardzo dodatnio od
bić się musi zarówno n s  toku nauki, jak  
i przysposobieniu i wyrobieniu młodzie
ży do czekających ją  zadań zawodowych 
i społecznych.

Uczyniliśmy weżny krok naprzód w re 
alizacji basta „narodu  pod bron ią“. Na 
s traży  naszego bezpieczeństwa, niepodle
głości i wolności stawiamy ogół obywate
li. Każdemu z nich wyznaczamy miej
sce właściwe, każdego sprzęgam y bezpo
średnio z ideą obrounuści Polski.

—o—

im spytf ju tyta
Znamy ieh wszyscy dobrze. Zarówno 

w większych miastach, jak  i  małych  
miasteczkach. K tóregoś ranka , czy pew- 
wnego popołudnia dzwonią, a!bo pukają  
do naszych drzwi. I  ofjarowują ..orygi
nalne, prawdziwe angielskie“1 m ater ia ły  
na  ubran ia  i kostiumy, albo „czeskie,, 
p łó tna i ręczniki...

W prawdzie pam iętam y dobrze, że po
winniśmy popierać wyroby krajowe, że 
m am y tyło a tyle bezrobotnych, k tó 
rych  los tak  ściśle jest związany z roz
wojem rodzimej produkcji,  ale... prokusa 
jest tak  silna, bałwochwalczy kult  dla 
eudzoziemczyzny tak  mocno w nas zako
rzeniony, że odsuwamy na bok wszystkie 
sk ru p u ły  i, rozgrzeszając się z góry  m y
ślą, że przecież raz  jeden można zrobić 
w y ją tek  i że jnż potem nigdy...  każemy 
sobie pokazać te gagraniczue „cuda .

Magicznn jest dopriiwdy potęga słów 
„angie lski" ,  czy „szaski". . P rzeg lądam y 
pobieżnie przedstawione Bum towary. Do 
takich  Anglików można mieć przecież 
aaufan ie l  Wiadomo, że ich m ateria ły  
najlepsze. Zafascynowani też rzekomo 
cudzoziemskim pochodzeniem materia łu ,  
n ie g rym asim y, nie k ry tyku jem y, jak to 
rob im y niemal zawsze w sn s "  ku do 
wyrobów krajowych. Zacbwye my eię, 
podziwiamy, bo jeszcze — broń Buże — 
sprzedawca mógJy pomyśleć, że się nie 
znamy. A to przecież „ o ryg in a ln y  an 
g ie lsk i“, albo „najcieńszy czeski"... Cena 
też wydaje nam  się niskB, jak  na praw 
dziwy, zagran iczny  tower. No i k u p u 
jemy. K upon na  ubranie, albo sztuczkę 
płótna, ttlbo tuzin ręczników.

Bozpiera  nas duma, Pomyśleć: taka  
okazja !  P raw ic  za bezcen... To chyba 
szmuglowane, że sprzedawca mógł go 
odstąpić tak  tanio. Ale i to ostatnie 
przypuszczenie nie wywołuje w nas n a j
częściej skrupułów. Nie powoduje wy
rzu tów  sumienia...

M am y w yrzu ty  sumienia, zg rzy tam y 
zębami i rozwodzimy sp ó źn o n e  żale do
piero później. Po paru  godzinach, a  n ie
k iedy po p a ru  dniach... Bo jeden raz 
na sto, jeżeli nie  rzadziej,  zdarzy się, że 
tow ar jest taki, ja k i  nam  się przy  k u p 
nie wydawał. Że jest w porządkn. To 
znaczy problematycznie w porządku, w 
najlepszym bowiem razie jest albo szmug- 
lowuny, albo też zwykły, dobry polski 
tow ar otrzymał stempelek zagraniczny, 
k tó ry  tak  magiczny wpływ wywiei na 
kupującego. Jeś li  więc nie w ykry jem y  
tego ostatniego faktu , to wszystko je ł t  
w porządku, nie uw ażamy się za oszu
kanych. Z myślą, że kupujem y towar 
szm nglow any pogodziliśmy się przecież 
już dawniej. ..

Gorzej spraw a się przedstawia, — a tak  
jest przeważnie, gdy nasz piękny kupon 
okaże się kaw ałkiem te k tu ry  sprytnio

owiniętym w pół m etra  „oryg inalnego  
angielskiego" m ater ia łu ,  lub gdy piękne 
takie o ienintkie rzekomo czeskie ręczniki 
po pierwszym pran iu  upodabniają  się do 
o rdynarnych  ścierek.

— Ach, co ja zrobiłam.
— Co mnie też opętało, że tak  dałem 

się nabrać . . .
— Tyle pieniędzy zmarnow anych  . . .
A no, możemy sobie śmiało rozpaczać

i łamać ręce. Nic nam  innego do zrobie
n ia  nie pozostaje. Sprzedawca ulotnił się 
jak  kamfora i już w innym  mieście w 
innej okolicy nabiera  naiwnych.

Najwyżzzy już czas, abyśtny przestali 
tracić  głowę na dźwięk słowa „zag ran i
czny", ażebyśmy przestali dac się o k ra 
dać i okłamywać. Mamy znakomite m a

ter ia ły  krajowej produkcji,  rugane i tanie. 
Mamy setki tysięcy hezrobotnyeh, któ
rych  dolę musimy poprawić przez wzmo
żenie wewnętrznej konsntucji towarów 
krajowych. Uganianie  się za w yrobam i 
obcymi jest w tych w arnnkach  przes
tępstwem przeciwko własnemu państwu 
i własnemu społeczeństwu.

P rzes tańm y się dawać „w ystrychnąć 
na dudka"  przez oszustów, którzy dobrze 
poznali nasz k u lt  dla  wszyttkiego, co ob- 
oe. K u pu jm y  tow ary  rodzimej produkcji 
w solidnych, uczciwych sklepach. Tam 
nas nie oszukują, tam zawsze możemy 
złożyć — w razie czego — reklamacje. 
P rzes tańm y gonić za „okazjam i“ . Te o- 
kazje są okazjami, ale tylko dla oszus
tów.

J a k  się dowiaduje Agencja „ I s k r a “, b. 
prezydent Stanów Zjednoczonych H erbert  
C. Hoover przybędzie z B erlina  do Poz
nania  w czwartek dnia 10 go bm. o godz.
14-tej min. 25 i pozostanie w Poznaniu  
jako gość U niw ersy te tu  Poznańskiego, 
którego jest doktorem honoris causa, do 
północy tegoż dnia, poczym uda się do 
K rakowa.

P rzyjazd do K rakow a b. prezydenta 
H oovera nwstąpi w niątek dnia 11-go 
bm. o godz 7 mm. 45 rano. B. prezydent 
Hoover będzie w Krakowie gościem U ni
wersytetu Jagielloński«-go i pozostanie w 
K rakowie do godz. 17-tej tego i dnia, pu
czem wyjedzie do W arszawy.

Przy jazd  do W arszawy nastąpi w p ią
tek, da ia  11-go bm. o godz. 23-ej min. 13 
W powitaniu na dworcu wezmą udział 
przedstawiciele ambasady am erykańsk ie j ,  
ins ty tucy j społecznych, gospodarczych itcl 
P rezydent Hoover za trzym a się w Hotelu 
Europejskim .

W sobotę, da ia  12-go bm. przewidziane 
jest o godz. 9 tej min. 45 rano  przyjęcie 
delegacji Towarzystwa P o lsko-A m erykań

skiego, Polsko A merykańsk ie j  Izby Han- 
dlownj, oraz b. współpracowników akcji 
dożywiania dzieci polskich. W godzi
nach od 11-ej do 13 ej składanie wizyt 
urzędowych. O godz. 13-ej P an  P rezy 
dent E^plite j podejmować będzie śn iada 
niem b. prezydenta Hoovera. Po śn ia 
daniu  znakomity gość am erykańsk i  uda 
się do g im nazjum  im. Królowej Jadw igi,  
gdzie złożą mu hołd delegacje dzieci ze 
szkół warszawskich. W godzinach od 
15-cj min. 30 do 17-ej min. 30 przewi
dziane jest zwiedzanie miasta, a następnie 
b. prezydent Hoover przyjmować będzie 
w salonach ambusady am erykańskiej.  
Wieczorem o godzinie 20-tej w Resursie 
Kupieckie j odbędzie się obiad, wydany 
przez Towarzystwo Polsko-Amerykańskie.

Warszawę Prezydent Hoover opuści o 
godz. 24.05 udając się do Helsinek.

Wszystkie insty iocje  i < soby, pragnące 
wziąć udział w powitaniu i pożegnaniu 
prezydenta  Hoovera w Warszawie oraz 
w  bankiecie na jego cz>-śó, winny eię 
zgła9zttó do Towarzystw a Polsko-Amery
kańskiego, Nowy Świat 72.

O B Y W A T E L E !
Znowu wzywamy do składania  ofiar 

na  dotkniętych bezrobociem.
Dlaczego? Bo praw dą jest nicdająeą 

się ukryć, że 882 rodziny w Kro oszynia 
c ierpi« głód i znajdu ją  się na sam ym 
dnie nędzy i upodlenia ludzkiego. P r a 
wdą jest, że setki dzieci w samym K ro
toszynie chorych jest na gruźlicę że nie 
ma tygodnia  aby  nie popełniono kradzie

ży, które podyktowała rozpacz. P r a w d 1* 
jest, że setk i bezrobotnych w mróz c ię*  
kiej zimy i przenikliwy ziąb niosącej 
choroby, odwilży, w podartych łachm a
nach w dziu raw ych  butach, bez bielizny 
i porządnego odzienia szuka nadarem no 
schronienia .

Co z tym i ludźmi zrobić!
Czy zoBtawić własnemu losowil
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Czy jest rzeozą możliwą odwróoić się 
od tego zagadnienia  i pozwolić mn iść 
do swego rozpaczliwego kresu, z którego 
może wyroić katas trofa  społeczna o n ie
przewidzianych rozmiarach?

To sprawę musim y postawić jasno.
Czy mając świadomość tego s tanu  rze

czy, człowiek o zupełnie zdeprawowanym 
sumieniu może jeść spokojnie swój posi
łek, wykonywać swoje prace zawodowe 
cieszyć sio, chodzić do te&tru, kina, szu
kać rozrywek. Czy napraw dę  może ist
n ie j  spokojna chwila dla tego, k tóry  
nie ma tego przeświadczenia, że dał cho
ćby drobną część swoich dochodów na 
ulżenie tej doli, na  otarcie tyeh Jez. 
Niefrasobliwi uczpstnicy zabaw, dancin
gów i.t.p. ozy możecie bez żadnych sk ru 
pułów sumienia wiedząc o niedoli bezro
botnych swobodnie się bawić.

Często się mówi Państwo. Czegóż jnż 
to państwo, młode, dopiero zeg''8i)odaro- 
jące się, walczace z trudnościami gospoda
rczymi, nie musi robić.  Nie, m ety lko  
Państwo, ale także, ale właśnie obywate
le.

I  zdziwicie się, że zwracamy się do 
W as z prośbą o ofiarę. Zdziwienie nie 
na miejsca, bo a is  znacie biedy, k tóra  
W a l  otacza.

Dawajcie, dawBjeie jaknajliczniej . Po
trzeby są olbrzymie, nędzn okru tna .

Zwracamy się do sero i sumienia oby
wateli  z gorącym, żar l iw ym  wezwaniem
o ezynną pomoc w gotówce.

Byle bez ociąurania. Czas nie czeka.

SPRAUy ZAHORSKIE.
Obrona drogi do Południow ej Afryki-

K olonialna prasa  francuska donosi o 
Planach angielskich ochrony swych po- 
Biadłości i intereBĆw w Afryee. Powzię
ta już jest jakoby decyzja co do utwo
rzenia bazy morskiej we Freetów n w ko
lonii S ie rra  L«one. F')za tym rząd an-

ADAM N A S IE L S K I.
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Nie było wykluczone, że Urszula  Lasocka 
porw ana zusUła w jak im ś ceiu doświad
czalnym skądinąd wcale uie groźnym. 
F ak tem  jednak było, że porwano ją, b 
P rzyna jm nie j  więziono, pomimo poszuki
wań  policji i — co najważniejsze ze
względów prawnyeh, jako okoliczność 
kw alif iku jąca  czyn do rodzaju przestępstw
— wbrew woli m atki.  Z »brano od niej
niepełnoletn ią  córkę. To usprawiedli
wiało poszukiwania Zbigniewa. Pozatym 
g ra ła  lu rolę ambicja. Bisping nazwał
go głup im  smarkaczem, rom antycznym  
Zarozumialcem, maniakiem! no, to osta
tnie jest lekką przesadą. Chociaż, kto 
*ie? psychiatra , fachowiec.

Samochód m knął szybko i nie było 
obawy odkrycia  pasażerów na gapę, bo 
?»óz był zbudowany aerodynam icznie  
! »zofer siedział w szczelnie zamkniętej 
1 zupełnie niewidocznej z p la tform y 
»ktibinie“ . Na pierwszym zakręcie Jó- 
*lek dotknął paloami ram ienia  Zbigniewa.

— Zeskoczymy? panie przodowniku.
Nie. Jedziem y z nimi i musimy 

^■zystko wyjaśnić — brzrninJa zdecydo
wana j zawzięta odpowiedź 

A ciężarówka znów m knęła  wcale nie 
•■Ożarowo po wąskiej szosie i wyskoczenie 
nyłoby naw et nieco ryzykowne, to też
i J!ie.k n *e n ’e I|rze<)jwko dalszej
V**dzie, tymbardziej, że niebezpieczeństwo 

kryci* było minim alne. Kto wie ezy

gielski m iałby zam ia r  stworzenia zony 
obronnej w południowej ezęści A t la n ty 
ku. Do zony tej wehodziłyby: wyspa 
św. Heleny, a rch ipe lag  T ris tan  da Cunha 
i wyspy Wniebowstąpienia  i Gough. P u 
nk ty  te miałyby w przyszłości jedną 
wspólną adm inis trac ję  i wspólne dowódz
two wojskowe.

Rozwój kom unikacji lotniczych z koloniam i.
P rasa  f rancuska  in form uje  o podróży 

badawczej przedstawicieli angielskiego 
M inisterstwa Lotnictwa. P rzyb y ła  z Li
zbony delegacja ta odwiedziła Cssablhn 
cę'ę, skąd udała się dalf j  na południe. 
Podróż ta  pozostaje w związku z planem 
utworzenia linii lotniczej do Gambii, ko
lonii b ry ty jskie j w Zachodniej Afryce.

Z PORTÓW l ZE ŚGSlATfl.
B arom etry  hand lu  św iatowego

Sta tys tyka  ruchu statków na kanałach 
morskich jak  np. Suezkim, Panam skim , 
Kilońskim je ł t  doskonałym wskaźnikiem 
zmian k^n iuk lu ra luych  w handlu świato
wym. Ostatnio ogłuszono liczby za rok
1937 dla ruchu statków na tych kanałach 
dowodzą poważnego wzmożenia obrotów 
han llow yeh .  Tak np. przez K ana ł  Kilo- 
ń s i i  w 1937 r. przeszło 53 379 statków 
pojemności 23.3 mil. TBN (wobec 46 451 
s tatków pojemności 19.2 mil. TBN  w 
1936 r.) tj. o 13°/0 więcej tonażu.

Buch Btatków przez K anał Suezki po
bił dotychczasowy rekord z 1929r o 9°/o 
i wykazuje wzrost w porównaniu do 1936 
roku o 12.7°/o jeżeli chodzi o c y f r ę  tona
żu. k tóry  wynosił 36,49 mil. TBN  (wobeo 
32 38 mil. TBN w r  1936), przy czym 
rueh statków w kwietn iu  1937 r  wyno
sił 3,5 mil. TBN, bijąc dotychczasowe 
miesięczne rezu l ta ty  eksploatacji kanału. 
Poza tym podkreślić należy, że tonaż 
sta tków pod balastem wynosił 15,4°/0 
wobec 16“/0 w 1936 r.

pn dostrzeżeniu „gapowiczów“ szofer nie 
m rugnąłby  wesoło: jedzcie, patał&ohy,
skoro leży wam po d rodze

Było wciąż ciemno, gdy skręcili  na 
szerszą szosę asfaltową i sunęli te raz  po 
gładkiej powierzchni aż miło. Józiek 
t rąc i ł  Zbigniewa:

— Co to za draka, w tym  szpitalu? Za
bili kogoś?

— Zdaje mi Bie, że nie.
— O trad l i?  fałszerze psia ieh nędza?
— Nie mam pojęcia.
— Przepraszam  za pardon, że się w trą 

cam — ale jak i z pana  przodownika 
inspektor, jeżeli pan niema pojęcia. W 
taki sposób g an iam y  za n iew innym i oby
watelami.

— Zobaczymy na miejscu — Zbigniew 
p rzy ją ł  naganę ze skruchą.

— Nie wpuszczą nas.
— Popros im y grzecznie.
— Kapuję. Może pan liczyć na mnie. 

J a  nie bojący. A resztu jem y kogoś? K a j 
danki ma pan komisarz ze sobą?

P y tan ie  to uświadomiło Zbigniewowi 
dziwactwo sytuacji .  Gdyby nawet coś 
odkry ł — jakie  miał prawo do ingeren
cji, on, p ry w a tn a  osoba. Przecież nie 
m ia i broni i o «teroryzowanin przeoiw- 
n ik a  nie może być mowy, tymbardziej, 
że obaj lekarze pozostali w W arszawie a 
poza n im i nikt, zdaje ii«, nie  był wta
jemniczony. A ja k i  policjant, nawet 
wezwany udzieli mu pomocy jeżeli tam, 
na miejscu, jakiś  trzeci lekarz  lub n ie
w inny Błystent oświadczy, że Urszula 
i Lusia, a bodaj i Penk, — odpowiednio 
„sp repa ro w an i"  i ub ran i  — są pacjen ta
mi, ehorymi, Jeszcze go przy trzym ają ,

najszybszy  tow arow iec szw edzki.
Zbudowany ( statnio na  stoozniach Go

ta dla’Towarzystwa T ransa t lan tyck iego  w 
G o 'enbor?u motorowy towarowiec „Ka- 
nangof.ra"  rozwija szybkość 17 węzłów 
przy  pełnym ład un ku  wynoszącym 
7.500 ton. Je s t  to najszybszy towarowiec 
floty szwedzkiej. Motory jego posiad"ją 
siłę 10 200 KM.

Fasola za pomarańcze 
hiszpańskie.

Ostatnio doszła do sk a tk a  transakc ja  
w ym ienna z Hiszpanią, na zasadzie któ
rej wzamian za pomarańcze Polska ma 
wywitźć do Hiszpanii 1,000 ton fasoli 
białej.  Odpowie.dni kontyngen t na po
marańcze został już uruchom iony.

Pozwolenia przywozu będą wydawane 
do 30 kwietnia r. b. z tym  że cała t r a n 
sakcja musi być zlikwidowana do 81 
m aja r. b.

T ranspor ty  mają być dokonane polski
mi okrętami. Techniczną stonę wykona
nia tranoukeyj powierzono Polskiemu 
Towarzys*-x\, H andln  Kompensacyjnego.

Z kraju.
Miasto, k tó re  zan ik a .

W Ostrogu n/H oryniem  prosperują  
obecnie najlepiej przedsiębiorstwa, które 
trudnią się... rozbiórką domów. W osta
tnich k ilku  miesiącach rozebrano na  te 
renie  Ostroga praw ie 60 domów i k a 
mienic.

ł a d n a  pom yłka.
J.-den z warszawskich dzienników do

nosi o wręcz nieprawdopodobnej historii.

connjwyżej przepędzą.
Okazuje się, że pomimo udanej ucieczki 

sy tuacja  weale nie jest taka  mocna. Le
piej już iść za radą  Jó źka  wyskoczyć, 
z ta la rm ow ać  posterunek i zameldować: 
J a  wiem gdzie jest u k ry ty  zaginiony 
komisarz J a n  Penk. Tak, ale przede 
wszystkim komisarz P enk  oficjalnie nie 
zginął tylko wyjechał służbowo, a  powtó- 
re  nie  wiesz przecież, Zbigniewku, gdzie 
jest u k ry ty  komisarz Penk, pomimo, że 
dr. Verens dał ci uk łony  od niego.

Nie wiesz nawet czy owe kobiety, o 
k tó rych  wspomniał Verens robotnikom 
to Lusia i Urszula, a  gdybyś oskarżył o 
coś doktora Bispinga, to on może słusznie 
oświadczyć władzom, że je s t t ś  wariat., 
powoła się na  swoje książki i na świa
dectwo asystentki, której zapaciłeś za 
wizytę. Z czem więc pójdziesz do policji
— i co zrobisz na miejsen.

D oprawdy beznadziejna perspektywa. 
Jeżeli dr. B isping i dr.  Verens aą zbrod
n iarzam i to nie dorosłeś im naw et do 
pięt, za rozum iały  sm arkacza  i  roman- 
tyozny głupcze. Maniak? — zaczynam 
wierzyć, że — tak.

— Józiek  — szepnął mn t u i  do ucha.
— Co?
— Czy ja  w yglądam  na  wariata?
P rzyp om n ia ł  sobie wizytę n doktora

Curtiusa , kiedy zadał identyczne pytanie. 
He wypadków zdarzyło się w ciągu tak  
kró tk iego  czesu. K toby się spodziewał...

— N i  wariata? Nie wiem.
— Jakto?
— Bo ciemno jak  cholera i nie  nie 

widać. Dlaczego pan  komisarz pyta?
Cdn.



Krotoszyński Orędownik Pow,

pewien ubezpieczony n aby ł w aptece 
Pr*episane mu przez lekarza domowego 
dwa lekarstwa. Dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności, pacjent spostrzegł 
karygodne niedopatrzenie. Oto sygn a tu 
ry  z reeep tam i były zamienione na bu
telkach, a mianowicie na butelce z lekkim 
środkiem uspokajającym  przylepiono sy 
g n a tu rk ę  środka bardzo silnie dz ia ła ją- 
cego na  górce. Na d rug ie j  zaś butelce 
była d ru g a  zamieniona sy gna tu ra .  Za
życie w niewłaściwych dozach lekarstw a 
mogłoby grozić nieoblioialnemi następ
stwami dla zdrowia ohorego.

R ybak zbudow ał sobie piękny k u te r  m o
to row y.

R yb ak  Józef Muża z Brzeźna pod Gdań
skiem odznaczył się niezwykłą w y trw a 
łością vr praey. J a k  się okazuje budo
wał on przez szereg la t  sam bez żadnej 
pomoay, wielki k u te r  motorowy. K ażdą 
wolną chwilko poświęcał budowie k a tra .  
W tych dniach dokońozył dzieła, które 
n apraw dę  przedstawia się imponująco. 
K u te r  po zmon owaniu  motoru rozpoczął 
już  próbne jazdy po morzu.

Konkurs muzyczny.
Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolo

nialnej, W arszawa, ul. Widok 10 ogłasza
3 następujące k o n k u rsy  k o m p o z y t o r s k i :

K on ku rs  I  na piosenkę dla młodzieży 
szkolnej — na  jeden głos z fortepianem
— odpowiadającą następującym  w aru n 
kom :

1) P iosenka ma formę zwrotkową, 2) 
N adaje  się do w ykonania  przez młodzież 
szkolną. 3) Je s t  ta k  ułożona, że może 
być w ykonana  również bez for tep ianu .

Nagrody: I  — 100 zł, I I  — 80 zł, 
I I I  — '/O zł, I V  — 50 zł.

K onkurs  I I  na piosenkę dla m a ry narzy  
n a  jeden gios z for tepianem, odpowiada
jącą  w a ru nk om :

1) Biosenka na formę zwrotkową, 2) 
Przeznaczona jest do w ykonania  przez 
m ary narzy .  Może być wykonana także 
bez for tepianu.

Nagrody : I  — 100 zł, I I  — 80 zl,
I I I  -  70 zł, IV  — 50 zl

K onkurs  I I I  na pi*śń chóralną — ohór 
mieszany lub męski a eappella. Form a 
dowolna. Czas t rw an ia  najwyżej ii minut.

Nagrody: I  — 200 zl, I I  — 100 zł, 
I I I  -  75 zł.

W aru n k i  ogólne dla wszystkich kon
kursów:

1) U tw ory  winny byó napisane do 
ustalonych tekstów pióra  Z. Kluszczyń
skiego, K. Makuszyńskiego, J .  S ęin w- 
skiego. k tóre  można o trzym ać w Biur?.i 
Zarządu Głównego Lig i M -rskiej i Ko
lonialnej w W arszawie, ul. W idok 10 I I  p.

2) U tw ory nagrodzone s ta ją  Bi*5 wła
snością LMK, k tóra  posiada wszelkie 
p raw a ich wydania.

3) U tw ory  zaopatrzone w godło należy 
przysłać do B iu ra  Zarządu Głównego 
LM K  w W arszawie z dołączeniem zam 
kniętej koperty  z imieniem, nazwiskiem 
i adresem kompozytora.
i i ,4) Ostateczny termin nadsyłani* u tw o
rów upływ a dnia 15 m aja  1938 r.

Skład  jo ry :  Profesorowie K onserw a
to r ium  Warszawskiego: S. Kazuro, J .  
Lefeld, W. Maliszewski, K. Sikorski.

W y n ik i  konkursu  będą ogłoszone w dn. 
Święta Morza 1938 r.

Uzdrowisko Gdynia - Orłowo
o trzy m ało  c h a ra k te r  użyteczności publiczn.

Minister opieki społteznej wydał w

porozumieniu z m inis trem  spraw  wew
nętrznych rozporządzenie, na mocy k tó 
rego uzdrowisko Gdynia-Orłowo uznane 
zostało z dn. 5-tym b. m. za posiadające 
c h a rak te r  użyteczności publicznej.

Ze świata
Królowo W ilhelm ina n ie  chce pom ników 
za życia.

W  związku z jubileuszem 40-lecia pa- 
nowenia królowej holenderskie j W ilhel
miny, komitet jubileuszowy planował 
uczazenie królowej ser ją  pomników. W ła
dczyni Holandii zaprotestowała jednak 
przeciw temu, twierdząc, iż nio żyózy 
sobie, aby jej za życia stawiano pomniki.

Dom w k tó rym  u ro d z ił sie  M arszałek 
Foch zaliczony do zabytków .

Dom w miasteczku francusk iem  Tarles, 
w k tórym  w r  1851 przyszedł na świat 
jeden z największych bohaterów F ran c j i  
z ostatniej wojny światowej, marszałek 
Foch, został oddany pod ochron® juko 
zabytek. Niedawno na domu tym w obe- 
cnośoi wysokich Funkjonar juszów  państ
wowych F ran c j i  umieszczono tablicę pa
miątkową. Dom, w którym  ujrze ł  św ia
tło dzienne marszałek Foch, pochodzi z 
18-go wieku i jest, poza swą pamiątkową 
wartsścią, również in teresujący ze wzglę
du na  różne szczegóły architektoniczne.

Uliszace chodniki nad  Londynem .
Zarząd L ondynu  zajmuje się obecnie 

możliwośaią realizacji interesującego po
mysłu, mającego na celu odciążenie ru 
chu ulicznego w dzielnicach dokoła Wes- 
tmineieru, P iead i l ly  i T ra fa lg a r  Square 
w k ie ru nk u  wybrzeża. W edług tego po
mysłu m ają  byó zbudowane nad Londy
nem wiszące chodniki, któreby łączyły  
miasto z północy na południe i z 2i.cho- 
du na wschód. Równocześnie projektuje  
się budowę nowych ulio podziemnych.

Umowa o wycbodźtwo n a  roboty  ro ln e  z 
ło tw a .

Poseł R. P. w Rydze C horw at w imie
n iu  m inisters twa opieki spcłecznci i p. 
Dzerwa w imienin łotewskiego m in is te r
stwa rolnictwa podpisali dziś prow izory
czne porozumienie w sprawia p o lsk ic h  
robotników rolnych na Łotwie na r  1938 
Ponadto  min. C harw at i min. M unters 
podpisali porozumienie w sprawie zasto
sowania opieki społecznej w stosunku do 
robotników polskich na Łotwie.

In teg ra ln a  n eu tra lność  Szw ajcarii.
Komisja spraw  zagr. par lam en tu  szwaj

carskiego przyjęła jednogłośnie rezolucję 
s twierdzającą, że powrót Szwajoarji  do 
s ta tu tu  in tegra lnej neutralności jest ko- 
nieozny. Komisja aprobow ała wszystkie 
k rok i rządu szwajcarskiego w tej sprft-

G iełda p ien ieźna.
z dnia 7. I I I .  1938 r.

Na zebraniu  giełdy  walutowo-dewi- 
zowej w W arszawie tendencja dla id#wiz 
była u t rz y m an a  przy obrotach niedużych.

Notowano:
A m sterdam  . . . .  294 85
B ruksela  . . . .  89,40
Londyn . . . . .  26.48
Gdańsk . . . . .  100 —
Mediolan . . . .  27,74
Nowy J o r k  . . . .  5.27,—
Nowy Jork-kabel . . . 5.27,25

P a r y ż ...............................................17.14
P ra g a  . . . . .  18.51
Sztokholm . . . .  136.15
Zurych  . . . . .  122.35

B ank Polski płacił za: 
dolary am erykańsk ie  . 5,24,50
dolary  kanadyjskie  . . . 5,24,—
floreny holenderskie . . 293,85
f ran k i  francuskie  . . . 16.94
fran k i  szwajcarskie . . 121 85
belgi belgijskie . . . 89.15
fun ty  angielskie . . . 26.34
fun ty  palestyńskie . . . 25.95
guldeny gdańskie . . . 99.75
korony czeskie . . . 16.50
korony duńsicie . . . 117.50
korony norweskie . . . 13215
korony szwedzkie . . . 135.50
l iry  włoskie . . . .  21.10
szylinifi austr iack ie  . . 85.—
m arki fińskie . . 11 30
m ark i niemieckie . . . 98.—
marki niemieckie srebrne . 115,—

L. 0. P. P. to roliu 1937.
P rzez cały rok ubiegły „N ow iny" sk ru 

pula tn ie  notowały wszysikie, nawet mniej 
ważne, wydarzenia  w ram ach  Ligi O bro
ny Powietrznej i Przeciwgazowej. No 
progu nowego roku należy jednak raz 
jeszoze obejizeć się wstecz, zesumować 
prace dokonanne. aby łatwiej -/dać sobie 
sprawę z oczekujących nas zadań.

Niewątpliwie najważniejszą akcją  L igi 
było dalsze wcielanie w życie hasła „ucz
my się la tać", k:óre od lat jest najw yż
szym wyrazem czynnego su sunku uas»e- 
go Społeczeństwa i L. O, P .  P. do zadań 
obrony powietrznej Państwa.

W numerze 1 „Nowin" zeszłego roku 
pisaliśmy na tym  s tm y m  miejseu o prze
kazaniu samolotów szkolnych, przeważnie 
przez pcidoficeiów nasiego wojska zaku
pionych sekole L O. P. P. w Aleksan- 
drow ictch . Powiedzieliśmy wówczas, że 
,,13 samolotów szkolnyeh — był to ty lko 
początek akcji budowy maszyn tego ro 
dzaju...“ W innym  a r 'y k u le  — w nu
merze 8 ub. r .  pisaliśmy również, że „nie  
szum ną reklam ą, nie pogadankam i i prze
zroczami kwituje  L. O. P .  P. społeczeń
stwo jego o fia ry“ .

Is totnie w dniu 26 września ub. r. w 
Warszawie, na lo tnisku Mokotowskim 
stanęło w kilku  szeregach 126 samolotów 
szkolnych i treningow ych — d ar  Lotnic
twu Polskiem u Społeczeństw», zorganizo
wanego w potężnej ins iy tucji L O .P .P .

Czyn ten  zoBtał wymieniony bodaj 
przez cała prasę zagraniczną, fachową 
i ogólna, jako przykład  ze wszech miar 
godny naśladowania. I  znowu powtó
rzym y, że nie jest to koniec akcji uskrzy
dlania Narodu.

20 czerwca otwarto  nową szkołę lotni
czą L O P .P .  im. gen. Tadeusza K asprzyc
kiego w Stanisławowie" Jedenaście  sa
molotów R W D  ofiarował tej szkole Okręg 
Śląski L 'g i .  W końcu zaś lioca podobna 
uroczystość odbyła się w Masłowie pod 
Kielcami. D ruga  o tw artą  w ciągu jedne
go roku szkolę, przekazano Ministerstwu 
K omunkacji .

W spaniale  eię rozwijał sport s z y  
bywcowy. Dowód tego dały  krajowe za' 
wody szybowcowe w Inowrocławiu, udział 
naBzyeh szybowników w m iędzynarodo
wych zawodach w Niemczech w Rhóo, 
gdzie nasza ekipa zaję ła  d rug ie  miejsce 
po gospodarzach, wreszcie — m iędzyna
rodowy kobiecy rekord  długotrwałości 
lotu na  szybowcu p. W undy Modlibows' 
kiej.

S p o r t  s,)adoehronowy, ledwie spoczął' 
kowany, osiągnął w ub. r. bardzo wyso
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ki poziom. Nasi skoczkowie-harcerze 
i  popisywali się swa umiejętnością i odwa- 
? gą w H d a n d i i  na V światowym zionie 

skautów. W kra ju ,  w pierwszych dniach 
września kilkutysięczne t łum y  publiez-

0 ności warszawskiej i z osiedli podstrłecz-
-  nyeh mogły podziwiać już masowe skoki 
5 spadochronowe, gdy »  Wieliszewie jedno-
4 cześnie wyskoczyło 60 spadochroniarzy  z
5 6 w ielkich sam olotów.
5 T*k w ogólnych zarys ch, bardzo —
4 jak  widzimy — dodatni», przedstawiasię
5 zeszłoroczny dorobek L O P. P  Sicza-
5 g ó l1 we Sprawozdanie podadzą „now iny“
0 po W nlnvm Zgromadzeniu L 'gi.
0 —

1 Kronika miejscowa.
» Potężna manlfestacia 
:  oj Krotoszynie.

W niedzielę, dn ia  6 bm. w godzinach 
południowych odbyła się o lbrzym ia ma- 

u. nifestaeja przeciw kom unistyczna będąca 
ej godną odpowiedzią kato lickiego m iasta 
0 . K rotoszyna na dokonaną zbrodnie tom u- 
ja nistyc^ną na osobie śp. ks. prob S tre icha , 
lsi Ju ż  o godz. 12-tej tj. na pół godziny 
iń przed rozpoczęciem m an ifestac ji sala 
jo i przyległe ubikacje H otelu  W ielkopolskie

go zapełn iły  po brzegi tłnm y  publiczności.
: po odśpiewania pieśni żałobnej przez

2. Chór Kościelny pud batu tą  dyr. H. Woj- 
oiecho łflkiego, przemówił do zebranych 
p. prof, Deresiewicz. Mówca obraznjąo 

^  bezt,rzykładaą zgrozę zbrodni, dokonaną 
w Luboniu, wskazał na to że morderstwa 

tu  doP^^ił  się bezbożnik — komunista  po 
wysłuchaniu mszy św. Pod koniec za- 

ie do zebranych, aby trzymnli się
jasad starych organizacyj,  k tóre mu ją na 
gwyoh sztandarach wyryte  hasta  „Bóg i 

“ 0jc*y*»a“.
9 l[°*’Cinn^0iową deklamację wypowie- 

¿zittla p. Dierżanka. NiiS'ępnie prezes 
jiiejsoowego Sokoła p. W. Rogowski 
odczytał uehwaloną rezolucje o treści 
jjBwtępojąceg

Obyi»a teie krotoszyńscy zebrani na u- 
foozyatej manifestacji żałobnej z powoda 
niesłychanej zbrodni na osobie ś. p. ks. 
Stanisława S tre icha  do głębi wzburzeni 

iw baóbiąnym czynem morderoy stwierdzają, 
ie- z.awBze zostaną wierni zasad.im kato- 

lickim w życiu  p ryw atnym  i so decznym, 
ie stoją twardo przy swoich dn«zp>-8te- 
ftach , k tórych dareą pełnym zaufaniem 
prosząo ich o n ieus taw am e v  gorliwej 
służbie dla dobra k o śc io ła  i p> ńn w a . 

ó' Zebrani postanawiają, ż" 9ie ustaną w
walce z komunizmem i d ą ż ić  bedą razem 
je  swymi duszpasterzami do umocnienia 

Łj- panowania Chrystusa K ró la  na zięmi. 
r0_ W bardzo serdecznych słowach p o d z ię -
la_ kował miejscowy proboszcz Ks St. Ogro
du dowski zebranym  za tak  liczne [.rzyby- 
j B oie, organizatorom za urządzenie tej ma- 
0(j nifestacji, po czym wspólną pieśnią za- 
ie- kończono uroczystość. 
rn W poniedziałek dnia 7. bm. o godz.

8,30 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
y. ta łobne w którym  uczestniczyli przed- 
tt- stawiciele władz i niezliczone t łum y 
a l wiernych.
o- P rzy  ka ta fa lku  ustaw iły  się poczty
,n, sztandarowe wszelkich organizBeyj, sto- 
ce warzyszeń świeckich i kościelnych. Mszę 
„• św. odprawił ks. Prob. Ogrodowski, pienia
ioi żałobne odśpiewał miejscowy Chór Koś- 
,i- eielny.

»; O) służbie ofiarnej.
10 Od ohwili odzyskania Niepodległości

policjant polik i chwalebnie i ofiarnie 
służy P aństw u i społeczeństwu. Naraża 
swe życie, bo tak  nakaznje  mu obowią
zek słnżby.

Dotyshezas poległo 636 policjantów 
w obronie p raw a i życia wspóobywateli, 
pozostawiając około 500 wdów i tysiąca 
sierot. Co roku liezba tych, którzy 
w ten sposób oddają życie zwiększa się. 
Ponad to setki policjantów w ciężkiej 
słuśbie bezpie9ieństwa traci swe zdrowie 
i umiera  przedwcześnie. Pozostałym 
rodz’nom niezawsze przysługuje  prawo 
do wystarczającego, nawet na skromne 
życie zaopatrzenia  ze S karbu  P«ństwa. 
Pozbawione swego żywiciela potrzebują 
pomocy i opieki. Wówczas wyciąga do 
nich d ł 'ń  pomocną i s ’mejace. W tym 
cełu Stowarzyszenie „Rodzina Policy jna“, 
uezie lejąc pomocy mat<-ri. lnej wdowrm 
i biorąc nod swe opiekuńcze skrzydła 
8'eroty wychowuje je w swoich Domach 
D i ie c t a  i bursach.

Nie mogąc podołać wszystkim tym  
obowiązkom z własnych funduszów, obej
mujących tylko składki członkowskie, 
Stowarzyszenia „Rodzina Po licy jna“ m u
si szokać dalszych dochodów w urządza
nych na ten eel imprezach.

W bieżąeym roku w okresie balów 
i zabaw Zarząd Naczelny Stowarzyszenia 
„Rodzina P o licy jna“ zwraca się do ludzi 
dobrej woli z apelem.

Zebranie Za. Rezerwistów.
W sobotę, dnia  12 b. m. o godz. 20-t.ej 

odbędzie się p lenarne  zebranie Zw. Re
zerwistów w świetlicy Koła w Parkn .  
W ykład  z przeźroczami wygłosi Powiat. 
K om endant P. W. p. por. P łonka. O 
g rem ialne  przybycie członków i sym pa
tyków uprasza Zarząd.

Z ekranu.
Kino — T ea tr  „P rom ień“ wyświetlać 

będzie od ju t ra  środy, dnia 9 do wtorku 
dnia 15 r.b, dawno oczekiwany wielki, 
głęboko wzruszający — przepiękny fi lm 
polski pod ty tu łem  „ S K Ł A M A Ł A M “ 
Główne role w filmie tym  odtwarza naj- 
le i s s a  para  artystów  ekranu  polskiego 
J ad w iga  Stnosarska i E ugeniusz Bodo.

Scenariusz f i lm u rozwiązuje wieeznie 
żywy i ak tua lny  problem młodości, mi
łości, zaufania ,  dobroci i zwyeieztwa p ra 
wdy i sprawiedliwości „S K Ł A M A Ł A M “ 
tn żywa k a r ta  ludzkich namiętności.

Ja d w ig a  Smosarska odtwarza w tym 
filmie postać kobiety, w plątanej w sieć 
trag icznych  wydarzeń, kobiety k tóra  go
rzko musiała odpokutować błąd młodości 
błąd k tóry  powstał ze zbytniej łatwowie
rności do ludzi.

Główną rolę męską g ra  E ugeniusz Bo
do. Typ  k tó ry  stworzył, dał temu wybi
tnie u talentowanemu artyśc ie  możliwość 
w ykazania  swoich możliwośoi d ra m a ty 
cznych.

Swojego rodzaju niespodzianką będzie 
występ czteroletniej G rażynk i  L. k tóra  
w fi lm i tym  gra  dość dużą  rolę.

F i lm  stworzony przez tak i  zespól a r t y 
styczny zapowiada się jako prawdziwa 
rewelacja.

Z otwarcia „Zawodów Strze
leckich“ .

W dnin 6 m arca br. o godz. 13,30 zo
s tały  oficjalnie  o twarte  zawody strzele
ckie na F  O. N. organizowane przez 
Polski Związek Strzelectwa Sportowego.

Otwarcie zawodów nastąpiło  w Kroto- 
szyni« na  s trzeln icy  Brzozowy L&s

V \J

w obecności Komitetu Honorowego i Ko
mitetu  Org. Wykonawczego. S trza ły  
honorowe oddali  p. starosta Wilimowski, 
p. płk Tyczyński, ks. prob. Ogrodowski, 
p. dr. Krzywański,  p. nacz. sądu Krą- 
kowski.

Zawody cit szyły się naogół m ałym  za- 
interesowenieui społeczeństwa K rotoszyń
skiego. N^jlio» „iejszy udział w zawodach 
wzięli uezurowii tn t .  gim nazjum , Kole
jowe P  W. i Pocztowe P. W. Należy 
podkreślić małe zainteresowanie się za
wodami strzeleckimi młodzieży szkól 
powszechnych. Najlepsze wyniki osiąg
nęli i o trzym ali n ag ro d y :

Młodzież szkół powszechnyeh z w iatrów
ki — I  m. uczeń Jas ik ,  I I  m. uczeń 
Jędrzejczak, I I I  m. Ignasiak .

Mł;>dzieź szkół średnich i dokształca
jących z w iątrówki — I m .  uczeń Szy
mański. I I  m. uczeń Mikołajczyk, I I I  
uczeń H  fman Tadeusz, — z karab inka  
sport. I  m. uczeń F»biś, I I  m. uczeń 
Kończak Zbyszko, I I I  m. uczeń Gospo
darek.

Dortś l i  z k a rab in ka  sportowego —
I  m. p. Pochylski z K. P. W., I I  m. 
p Szezepaniąkowa z W K. S. Krotoszyn,
I I I  m. p H ad r ian  S. P. A. W., — z ka- 
rab ina  Angiel. I  m. ppor. Wesołowski 
z W K.S. Krotoszyn, I I  m. ppor. Schróder 
z W .K S Krotoszyn, I I I  m. p. Broda 
z P. P. W.

Dalszy ciąg zawodów w Krotoszynie 
odbędzie się w dniu 3. IV. w tym  samem 
porządku co w dniu 6. I I I .  br.

Kurs 0. P, L. G. u  Ligocie.
Staran iem  Zarządu Zw. Rez. Koła w 

L 'gocie nrządzono w dniach od 27 lu te 
go do 3 m arca  br. 10 cio godzinny kurs  
in form acyjny  O. P. L. G. K ierow nikiem 
k u rsu  był p. Mnlczyński naucz. 72 ucze
stników korzysta jących  z wszystkich 
ćwiczeń i wykładów a rek ru tu ją cy ch  się 
z różnych miejscowych tow arzys tw  przy  
czym w znacznym odsetku z uczestników 
kursu dokształcającego — uzyskało za
świadczenia o odbytym kursie.

NuniEestaclu żałobna u  Bu
szkowie.

W sobotę dnia 5. bm. ks. prob. K rzy- 
miński odprawił mszę św. za spokój duszy 
ks Streicha. W nabożeństwie wzięła li- 
ozny udział miejsc ludność, oraz przedsta
wiciele o rganizacyj se sz tandaram i po
k ry ty m i kirem.

W  niedzielę zaś popołudniu na  salce 
paraf ia lnej  odbyło się m anifestacyjne ze
bran ie  zorganizowane z in ic ja tyw y  ks. 
proboszcza.

Na p rogram  k tó rym  zajęła się A kcja  
Kato licka  złożyło się zagajenie  prezesa, 
wspomnienia pośmiertne odczytane przez 
kierownika szkoły i uchwalenie  rezolucji . 
Na koniec obecni złożyli dobrowolne d a 
tk i jako ofiarę na pomoc budującego się 
kościołowi w Luboniu  oraz na pokrycie  
kosztów te legram u wysianego do ks. P r y 
masa z w yrazam i głębokiego p rzy w iąza 
nia do wiary i gotowości jej obrony.

Pieśnią „M y cheemy B oga“ zakończo
no zebranie.

O g r ó d
2 do 3 mórg z mieszkaniem lub bez 

wydzierżawię lub sprzedam  całą po
siadłość na korzystnych warunkach.

H. Szczepaniak K rotoszyn, Mickiewicza 19.
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W ł ó c z k i  -  W e i n y
DO ROBÓT RĘCZNYCH 
NAJW YŻSZEJ  JAKOŚCI 
W NAJMODNIEJSZYCH 
GATUNKACH i BARWACH

W EŁNY F A N T A Z Y J N E  
P E R Ł O W E  
S P O  R T O W E  
P O Ń C Z O S Z N I C Z E  
D O  C E R O W A N I A

OŁfiCZKI 00 CCROUANIA PIERUfSZORZEDNE NICI 
DO ROBÓT RECZN9CH 
trw a ło ść  kolorów  g w aran tow ana .

Jedwab w rolkach 50 mtr.
N i c i  w 200 kolorach idealne do szycia.

Zwijki nieplączące się snute ze środka.

Najnowsze w łóczkowe źu rn a le  -  Wzory do robót recznycb -  Miesięcznik pośw ie
cony robotom  ręcznym  z w ełny .

n o w o ś c i  s c z G H O u e

P u l o w e r y

k a m i z e l k i
B l u z k i
Ż a k i e t y

^ ą k a w i c z l k i

Bielizna
Try kotarze 

do wszelkich s p o r t ó w  
zawsze najtaniej.

i i
ii W. TYK0CIBSKI I"™1'"1*  *  * a  «V u  Rynek27 Tel. 36

® ® ® ® © ® © © ® ® ® ® ® ® © @

i

A M  P il
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek 31

To«ary Kolonialne 
I delDurtesy 

fillna - f lM U  • lik iery .
hurt — — delal

W i o s n a  z a  p a s e m !  
Czas pomyjleć o garderobie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. SUM ELKA - Krotoszyn
Zdunowska 22. krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowsica 22.

Zapas świeżo zdobytych wiadomości w W iedeńskiej A kadem ii Kroju 
zadowoli najwybredniejsze wymagania.

?®®®®®®®®®®®©®®i®®:®;®®@®®®®®©®®®®g UCZCIWA DZIEWCZYNA
W ó d k i - W in a  - L ik iery

iow ary kolonialne i delikatesy.
Własna Palarnia Kawy.

do wszelkich prac domowych 
potrzebna od 15 m arca 1938 r.

©  Zgłoszenia do Redakcji Krot. Oręd. Pow.

1 G O S P O D Y N I
©  d z i e ln a  s z u k a  p o s a d y

®  Oferty do R rot. Ored. Pow. pod „G ospodyni"
__________  , /gx ------ — —  ---------- ----------------------------------- .-.

!®®©@©©©©©©©©©@© Dozbroimy Polskę no Morzu!

JAN STRÓZEWSKI - Krotoszyn
Plac Wolności 4. róg Piastowskiej.

Za dzisł nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — K«*imi«r» Re«i»l«ki — Czcionkami Drukarni K.rot.


